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Echa sio s min. Zalessiega o Berlinie. 
Niemcy żądają, aby Polska dobrowolni odda 
la im obssary nadgraniczne Idea zamiany 
korytarza aa Litwę z Kłajpedą pokutuje dalej.

C ala p rasa n iem ieck a k o m en tu je p rzem ó w ien ie  
p o lsk ieg o  m .n istra  sp raw  zag ran iczn y ch Z alesk ig o .

P ó lo ficja ln y  o rg an W ilh e lm strasse , „T ag lich e  
R u n d sch au " p rzed ru k o w u je w zn aczn e j częśc i 
tek st p rzem ó w ien ia , zao p a tru jąc je w  k o ń cu k o ­
m en tarzem  n astęp u jącej treśc i:

„O  p o szan o w an iu p rzez P o lsk ę u k ład ó w , —  
p isze „T ag lich e R u n d sch au " — św iad czy n a jle ­
p ie j zach o w an ie  s ię je j w  sp raw ie  C h o rzo w a o raz  w  
sp raw ię m n iejszo śc i n iem ieck ich n a p o lsk im  G ó r­
n y m Ś ląsku . P o d zn ak iem p ro testu p rzec iw k o  
te ro ro w i p o lsk iem u  s ta ły  o sta tn ie w y b ory  g m in n e  
n a G ó rn y m  Ś ląsk u , k tó re b y ły w id o m y m  p rze ja ­
w em  sam o o b ro n y  lu d n o śc i m iejsco w ej p rzeciw k o  
b ło g o sław ień stw u p o lsk iej k u ltu ry .

N iem ieck ie p artje p o w ita ły w  d n iu 2 3 listo ­
p ad a w R eich stag u z zad o w o len iem w y n ik  
w y b o ró w g ó rn o śląsk ich , p rzec iw k o czem u  
rząd p o lsk i d em o n stro w ał. N o tę p o lską w  sp ra ­
w ie te j rząd n iem ieck i o d rzu ca , n a co o n a zasłu ­
g u je , p o czem  w y raźn ie  p o d k reśla , źe  d a lsze  k sz ta ł­
to w an ie w zajem n y ch s to su n k ó w p o lsk o -n iem iec ­
k ich n a G ó rn y m  Ś ląsk u za leżeć b ęd z ie w  p ie r­
w sze j lin ji o d śc isłeg o w y p ełn ien ia p o stan o w ień  
k o n w en cji g en ew sk ie j w  sp raw ie o b ro n y p raw  
m n ie jszo śc io w ych n a G ó rn y m  Ś ląsk u .

N ie b ęd z ie to ch y b a zb y t o stre , jeże li m o w ę  
m inistra Z alesk ieg o o k reślim y jak o u ro szczen ie . 
M a o n a b y ć p rzy p u szcza ln ie o d p o w ied z ią p o l­
sk ieg o m in istra sp raw  zag ran iczn y ch n a n o tę n ie ­
m ieck ą . O d p o w ied ź ta n ie p rzy czy n i s ię jed n ak  
zg o ła d o p o lep szen ia  szan s  P o lsk i, lecz p rzec iw n ie , 
p o g arsza je . N ie o p łaca s ię u d o w ad n iać p an u  
Z alesk iem u , źe p o stęp u je o n zb y t sw o b o d n ie . 
C elem  jeg o m o w y je s t n ie zn a lez ien ie p raw d y  
lecz p o d żeg an ie p rzec iw k o N iem co m , a ce l ten  
zary so w u je s ię zb y t ja sn o , ab y w o ln o b y ło p rzy ­
p u szczać , że  p an u  Z alesk iem u  u d a s ię g o  o siąg n ąć . 

^M ąO rg an cen tru m „G erm an ia" zazn acza, że  
l^^ feó w ien ie p ro g ram o w e m in istra Z alesk ieg o  
w y w o łu je o stre a tak i w o b o z ie n ac jon a lis tó w  
p o lsk ich w o b ec czeg o n ie b ęd z ie ch y b a m y ln e  
p rzy p u szczen ie, o p arte  w  d o d a tk u  zresz tą n a trze ­
źw ej ro zw ad ze , że je s t o n o n ieco  zb y t p o ry w cze

W y w o d y p . Z alesk ieg o  sk iero w an e p rzec iw k o  
N iem co m , o cen iać n a leży ze s tan o w isk a w ew n ę  
trzn o -p o lity czn eg o . Jak o  w y ch o d zące  z  teg o  s tan o ­
w isk a , w sp o m n ian e p rzem ó w ien ie m in istra b u d z i 
n ao g ó ł m ałe za in te reso w an ie . Z n aczen ie jeg o  
zew n ętrzn o -p o lity czne p o leg a n a to m iast n a u w y ­
p u k len iu s to su n k ó w p o lsk o -n iem ieck ich w n a j­
d raż liw szy m  p u n k c ie , k tó ry m o b ecn ie je s t p ro ­
b lem  n a tu ra ln y ch g ran ic m ięd zy o b u p ań stw am i.

„G erm an ia" n ie łu d z i s ię co d o n ieu stęp li­
w o śc i s tan o w isk a n ac jo n a lis tó w  p o lsk ich . M im o  

i e<^ n .a^ u p a tru je o n a w  te rn , co m ó w i m iniste r  
• b > W  k w estji k o ry ta rza , w ażn y d o w ó d teg o , 
ze . * p a w arszaw sk ie czu ją s ię zan iep o k o jo n e  
w iado m o śc ią o n iem o żliw o śc i d a lszeg o u trzy m a ­
n ia cb ecn eg o s tan u . P o w o ływ an ie s ię w  zw iąz­
k u z te rn n a art. 10 -ty p ak tu L ig i N aro dó w je s t 
b ezp o d staw n e , p o n iew aż N iem cy zg o ła o te rn  
n ie m y sią , ab y s tan ten p rzem o cą zm ien iać .

O  ile rząd p o lsk i d ąży fak ty czn ie d o n aw ią ­

zan ia  szczery ch  i p rzy jazn y ch  s to su n k ó w  z N iem ca-
P .O w ,n *en o n w y rzec s ię d o ty ch czaso w ej

* u p o rczy w eg o trw an ia p rzy sw em  s tan o w i- 
s u i U -zy n ić ze sw ej s tro n y w szy stk o , d la ro z ­
w iązan ia zag adn ien ia , k tó rew y w o ła litw ó rcy trak -  
... u .Y e .r . sk jeg o .i to  jed y n ie  w ty m  ce lu ,  b y  u n iem o - 
z  iw ie ju z  zg o ry  w sze lk ie  zb liżen ie p o lsk o  n iem .

N iem ieck o -n aro d o w y d z ien n ik „D er T ag *  
•  w ierd za jąc , że m in iste r Z alesk i u ży ł ty m  razem  
o s rze^zeg o n iż d o ty ch czas to n u w o b ec N iem iec , 

o resp o n den c ja s tw ierd za ,  że  jak d o tąd u rzę- 
°w e s ery p o lsk ie n ie o św iad czy ły s ię w cale  co  

p rze jęc ia zam ian y k o ry ta rza za L itw ę i K ła j- I

p ed ę . N ato m iast N iem cy zaw sze p o d k reśla ją ,  
że  n a  s ta łe  n ie  zaak cep tu ją  o b ecn e j  g ran icy  w sch od n  
w sk azu je , że p rzez p o d k reślen ie fak tu p o lsk ieg o  
p o g o to w ia zb ro jn eg o , ce l w y w o d u m in istra s ta ł 
s ię aż n ad to p rze jrzy sty . Z am ierza o n , tw ie rd z i 
o rg an H u g en b erg a, u sp raw ied liw ić k o sz to w n e i 
o b c iąża jące b u d że t p o lsk i zb ro jen ia w o jen n e , p o ­
czy n io n e p rzez m arsza łk a P iłsu d sk ieg o .

P ó ło ficja ln a „D eu tsch e  D ip lo m atisch -P o litisch e  
K o resp o n d en z” p o lem izu jąc z w y w o d am i m in i­
s tra Z alesk ieg o , p o w o łu je s ię m . in n a zaw arty  
m iędzy N iem cam i i P o lsk ą p ak t ro z jem czy , m o ­
cą k tó reg o N iem cy zo b o w iązać s ię m iały  u ro czy ­
śc ie d o p rzed sięw zięc ia , ce lem zm ian y s to su n ­
k ó w  g ran iczn ych , li ty lk o  p o k o jo w y ch i śc iś le le ­
g a ln y ch k ro k ów .

Ddssj m’al Prezqdent Stanóaa Zjsdn. syiiooiedzleć Boju; IlletsiiIioDi? 
Tajny traktat między Meksykiem a Japonją może wywołać sawieruchę światową,

N asza rv ci a p rze tisU iW ia n ezy u m id  C u o h u g c —  o  i. Z jeu iiu t zu u j  iii A m ery k i 
P . (n a p raw o ) i P rezy d en ta C aales w  M ek syk u  (n a lew o ik tórzy są d z is ia j 

w ro g am i w  zw iązk u z za targ iem  am ery k ańsk o -m ek sy kań sk im .

R^zponądtenie ministerstwa W. R. i 0. P. 
o wykładach religji katolickiej w szkołach.

W  „D zien n ik u U staw " o g łoszon e zo sta ło  ro z ­
p o rząd zen ie m in iste rs tw a W . R . i O . P . d o ty czą­
ce n au k i re lig ji k a to lick ie j w  szk o łach .

Z g o d n ie z art. 1 2 u staw y  k o n sty tu cy jn ej i art. 
1 3 K o n k o rd a tu p o m ięd zy S to licą A p o sto lsk ą  
a R zeczp o sp o litą P o lsk ą , n au k a re lig ji k a to lick ie j,  
w  m y śl teg o ro zp o rząd zen ia ,  je s t o b o w iązk o w ą d la  
u czn ió w  k a to lik ó w  w e w szy stk ich  szk o łach  (z  w y ­
ją tk iem w y ższy ch ), p ań stw o w y ch , p u b liczn y ch i 
sam o rząd o w y ch , o raz  w  szk o łach p ry w atn y ch , k o ­
rzy stających z zasiłk ó w  p ań stw o w y ch lu b sam o ­
rząd o w y ch , a lb o p o siad a jący ch p raw a szk ó ł p ań ­
s tw o w y ch lu b p u b liczn y ch . O b o w iązek w ład z  
szk o ln y ch  d o sta rczan ia n au czy c ieli re lig ji is tn ie je , 
g d y liczb a d z iec i k a to lick ich w  szk o le  w y n o si co - 
n a jm n ie j 1 2 . G d y ilo ść d z iec i liczb y  te j n ie  o sią­
g a , d z iec i te b ęd ą łączo n e  z d z iećm i szk ó ł sąsia­
d u jący ch . G d y b y i to n ie b y ło m o żliw e, in sp e ­
k to r szk o ły lu b d y rek to r szk o ły zw ró c i s ię d o  
m iejscow eg o  d u szp asterza , lu b za p o ro zu m ien iem  
z o rd y n arju szem , d o o so b y  św ieck iej, o p o d jęc ie  
s ię n au czan ia re lig ji b ez w y n ag ro d zen ia . Ilo ść  g o ­

Jak się pnedstawia budżet państw, na r. 1927?
W arszaw a. C y fry b u d że tu , u stalo n e o sta te ­

czn ie w  trzeciem  czy tan iu p rzed staw ia ją s ię n a-  
s tęo u jąco : w y d atk i p ań stw o w e i ad m in istracy jn e  
1 .9 6 6 ,6 2 2  3 2 5 z ł, d o d a tek d o  p rzed sięb iors tw  p ań ­
s tw o w y ch 1 4 ,8 4 1 .1 9 3 z ł, razem 1 .9 8 1 ,4 6 3 .5 1 8 z ł. 
N a p o k ry c ie w y d atk ó w  p re lim ino w ane są d o ch o ­
d y , k tó re w y n o szą : 1 .9 8 5 ,8 9 7 .3 0 7 z ł. P rzew y źk a |

P o d k reśla jąc zn an e p rasie n iem ieck ie j tw ie ­
d zen ia o rzek o m y m  ch arak te rze n iem ieck im  p ó ł’ 
n o cn e j częśc i P o m o rza i G ó rn eg o Ś ląsk a , s tw ier­
d za „D eu tsch e D ip lo m atisch e-P o litische K o rre- 
sp o n d en z" . źe p rzem ó w ien ie m in istra Z alesk ieg o  
u w ażać n a leży za ag itac ję n a rzecz P o lsk i ag ita ­
c ję , k tó ra jeże li s ię ją zestaw i w  jed n y m rzęd z ie  
z w y stąp ien iam i p rasy fran cu sk ie j w o sta tn ich  
czasach , m im o w o li n asu w ać s ię  m u si p rzy p u szcze ­
n ie , źe u rab ia s ię tu p rzy p o m o cy p ro p agan d y  
o p in ję  fran cu sk ą ce lem  sk ło n ien ia je j d o za jęc ia  
s tan ow isk a n ieu stęp liw eg o w sp raw ie tw ie rd z  
w sch o d n ich a ró w n o cześn ie p rzeszk o d zen ia n ie-  
m ieck o -fran cu sk im ro k o w an io m p o ro zu m iew aw ­
czy m .

Z L o n d y n u d o n o szą , że w  
tam te jszy ch k o łach d y p lo m a ­
ty czn y ch  trak tu ją fo rm ę  o ręd z ia  
p rezy d en ta C o o lid g a jak o n ie ­
fo rm aln e  w y p o w ied zen ie w o jny  
M ek sy k o w i p rzez S tan y  Z jed n o ­
czo n e .

W  k o łach d y p lo m aty czn y ch  
i p o lity czn y ch p an u je p rzek o n a ­
n ie , źe m ięd zy  M ek sy k iem  a  Ja ­
p o n ją is tn ie je ju ż o d la t p ięc iu  
ta jn y trak ta t w o jenn y , k tó ry  zo ­
b o w iązu je Jap o n ję d o u d z ie le ­
n ia  M ek sy k o w i  n a  w y p ad ek  w o j­
n y  p o m ocy  zaró w n o  m aterjaln e j 
jak i m o ra ln e j.

W  B erlin ie o trzy m an o d z iś  

w  n o cy w iad o m o ść jak o b y  p re ­

zy d en t C o o lid g e  o sta teczn ie  zd e ­

cy d o w ał s ię w y p o w ied z ieć fo r­

m aln ie w p ią tek n ad ch o d zący ,  

w o jn ę M ek sy k o w i.

d z in i p lan n au k i re lig ji k a to lick ie j u sta la m in i"  
s te r W . R . i O . P . w p o ro zu m ien iu z k o m p eten"  
tn em i w ład zam i k o śc ie ln em i. P rak ty k i re lig ijn e  
m ło d z ieży szk o ln e j k a to lick ie j n a leżą d o ca ło śc i 
n au czan ia i w y ch o w an ia re lig ijn eg o . M ło d zież  
szk oln a je s t o b o w iązan a b rać  w  n ich  u d z ia ł. P rak ­
tyk i te są n o rm o w an e p rzez w ład ze d u ch ow n e  w  
p o ro zu m ien iu z m in istrem  i w p ro w ad zan e w  czy n  
p rzez w ład ze szk o ln e . O b o w iązu jące  p rak ty k i re ­
lig ijne są n astęp u jące: a) w  n ied z ie le i św ię ta o -  
raz n a p o czą tk u i w  k o ń cu  ro k u  szk o ln eg o  w sp ó l­
n e n ab o żeń stw a z eg zo rtą , b ) co  ro k  w sp ó ln e  trzy ­
d n io w e rek o lek c je, c) trzy razy d o ro k u (p o re ­
k o lek cjach , n a p o czą tk u i k o ń cu ro k u  szko ln ego ), 
w sp ó lna sp o w ied ź i K o m u n ja św ię ta  d la m ło d z ie ­
ży , d ) w sp ó lna m o d litw a p rzed lek c jam i i p o  lek ­
c jach , p rzep isan a p rzez w łaśc iw ą w ład zę k o śc ie l­
n ą , a w p ro w ad zo n a p rzez w ład ze szk o ln e .

P o zo sta łe p arag ra fy ro zp o rząd zen ia n o rm ują  
k w estję p raw a w izy tac ji n ad zo ru b isku p a d iecez­
ja ln eg o , w izy ta to ró w , in sp ek to ró w szk o ln y ch , 
w reszcie o b o w iązk i i p raw a k sięży p refek tó w .

d o ch o d ó w  n ad w y d atk am i w y n o si za tem  4 ,4 3 3 .7 8 9  
z ł. Z  p rzew y źk i te j u ży te zo stan ą je szcze o k o ło  
3 m ilj. z ł. n a p o k ry c ie w y d atk ó w , z łączo n y ch z  
u chw alo ną p rzez k o m isję n o w elizac ją u staw y sa ­
n acy jn e j, tak , że p rzew y źk a n e tto w  b u d żec ie  
w y n iesie b lisk o 1 ,5 m ilj. z ł.
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N o w y Jo rk . N o w y ru ch p o w stań czy p o sia­
da p o w ażn y ch arak te r. R . C arza , zw o len n ik sto­
w arzy szeń k a to lick ich , k tó ry m u sia ł u c iek ać d o 
S t. Z jed n oczo n y ch zeb rał p rzy p o m o cy am ery k ań­
sk ich ry cerzy K o lu m b a śro d k i p ien iężn e d la p rze­
p ro w ad zen ia rew o lu c ji w  M ek sy k u . S ły ch ać , że 
p rzek ro czy ł o n ju ż g ran icę. Jeg o p o m o cn ik iem 
w o jsko w y m jes t g en . A rteag a, k tó ry zeb ra ł w  sta­
n ie O ajak a zn aczn e s iły zb ro jn e .

Ś led z tw o p rzec iw k o b isk u p o w i D iazo w i w  
m ieśc ie M ek sy k u m iało rzek om o w y k azać, że

Rosja fabrykuje g^zy trujace dla Niem ec. 
Mil jon granatów gazowych.

B erlin . S o c ja lis ty czn y p o se ł R eichstag u , K u en -( 
stle r, o g ło s ił w so c ja lis ty czn ej p ras ie sen sacy jn ą 
ro zm o w ę, k tó rą m ia ł z d w o m a ro b o tn ik am i, św ie­
żo p rzy b y ły m i z R o sji. R o b o tn icy c i p rzy zn a li s ię , 
iż o d tran sp o rto w an o ich d o T ro ck a n ad W o łg ą , 
g d z ie p raco w a li w  fab ry ce g azó w tro jący ch , w y ­
tw arzan y ch d l*  ce ló w w o jen n y ch . R o b o tn icy n ie­
m ieccy , za tru d n ien i w  te j fab ry ce , w y sy łan i b y li  
d o R o sji w  g ru p ach o d 5 d o 2 0 o só b p rzez R y g ę 
i M o sk w ę. Z  ram ien ia b erliń sk ieg o to w arzy stw a 
„R e ich sw eh r G ese llsch a ft G efn“ , k ie ro w ał o d ro ­
ku 1 °2 4 fab ry k ą d r. H u g o S to lzen b erg z H am b u r­
ga. F ab ry k a , k tó re j o fic ja ln a n azw a b rzm i R u sk o - 
g erm an sk ij B erso l-* , w y ro b iła ju ż m iljon  sz tu k g ra­
n ató w g azow y ch .

N E
Słódź Twoje życie!

D r W . A . H en atsch

Nowoczesna Fabryka 
Wyrobów Cukrowych

UNISŁAW - POMORZE

Czytajcie i rozioeszetliiiwjcie

„GŁOS WĄBRZESKI 4!

“ 7 .Najplękaiejiia x kobiet1*. We środę 
Iw  sa li h o te lu D w ó r W ąb rzesk i o d b y ło s ię w ie lk ie 

P o d staw ien ie teatra ln e . D o sk o n a le zg ran y ze- 
# u 1T o rMu ń ,̂ iei [O p ere tk i o d eg ra ł „N a jp ięk n ie jszą 
z k o b ie t" k tó ra to sz tu k a n a w szy stk ich see- < 
n ach eu ro p e jsk ich sp o tk a ła s ię z zasłu żo n y m za­
ch w y tem —  Z esp ó ł p . L ask o w sk ieg o —  z p ry - 
m ad o n n ą p . R u tk ow sk ą o raz z arty stam i te j m ia- . 
ry , co p . L eo n o w iczó w n a i p . l lcew icz w y w iązał , 

3 M .u p ju /iaz zo stat w y słan y n a ru in ę , aa iszy lo s | s’ ę ze 8 w e& °  zad an ia w  sp o só b g o d n y n a jw y ższe j | 
aresz to w any ch 5 -c i u b isk u p ó w i arcy b isku p ó w n ie | Po ck w a ły to też n iem ilk n ące o k lask i n ag ro d zi- i 
jes t jeszcze zn an y . h zaró w n o arty stó w jak i ca łą o p ere tk ę . M u zy - I

*  •  k a p o d b atu tą p . D y m m ek a b y ła p rzed m io tem j
---- —  —  ---- — — ----------- zach w y tu k ażd eg o szczereg o je j m iło śn ik a —  zaś 
— -------- —  ------ — ■ d ek o rac je , w y k o n an e p rzez p . R y siew sk iego —  I

Wiadomośd po toczne _go “c,łoić wr
Wąbrzażno, d n ia 1 5 sty czn ia 1 9 2 7 r .  Gwiazdka harcerzy. W u b . n ied z ie lę

— Od Redakcji Z  p o w o d u b rak u m ie jsca I —  h arcerze I I I  d ru ży n y w ąb rzesk ie j u rząd z ili w 
n u m erze d z is ie jszy m —  k o resp o n d en cje .* 1 . z g m ach u szk o ły p o w szech n e j w ieczór g w iazd k o w y I 

 - • —  n a k tó ry o p ró cz sam ych h acerzy p rzy b y ła
„ i ró w n ież l iczn a rzesza sp ecja ln ie zap ro szo n y ch g o - 

G ło su W ąb rzesk ieg o . ść i. W ieczó r zag a ił d ru ży n o w y F rąck iew icz , wy-
f Pogrzeb ś p. Leoaa Twardowskiego, g łaszając k ró tk ą p rzem o w ę, w  k tó re j d a ł w y raz 

m ło d z ień ca , k tó ry w tak trag iczn y sp o só b zeszed ł o g ó ln e j ten d en c ji i id eo lo g ji h arcerstw a p o lsk ieg o 
ze św ia ta , o d b y ł s ię w czo ra j ran o p o n ab o żeń - —  w sk azu jąc p rzy tem n a p o tężn y w p ły w  jak i 
S tw ie Ż a lob n em . K o n d u k t p ro w ad z ił k s. p ró b . Z a- w y w iera ta o rg an izac ja n a d u ch o w y , u m y sło w y 
k ry ś w  asy sten cji k s ięży w ik ary ch G d ań ca i M ó - i f izyczn y ro zw ó j m ło d eg o p o k o len ia . N astęp n ie 
w iń sk ieg o . L iczn y  u d z ia ł p u b liczn o śc i w  ty m sm u- zab ra ł g ło s p . A . Ł u g iew icz —  o p iek u n d ru ży ny 
tn y m o b rzęd zie b y ł w y m o w n em św iad ectw em — i  p o d k reś liw szy zn aczen ie u ro czy sto śc i g w iazd - 
szczereg o w sp ó łczu cia d la ro d z in y m ło d eg o n ie - k o w y ch —  zak o ń czy ł s ło w am i n ad z ie i, że h ar- 

b o sz zy k a , ty m b o lesn y m c io sem tak c iężk o d o t- cerstw o p o lsk ie w y trw a w iern ie n a stan ow isk u 
n k ię te j. —  N iech o d p o czy w a w  p o k o ju . | trad y c ji p o lsk ie j —  a h arcerze —  n aw et w  p ó ź-

— Za askoły dokształcającej. P o d a je s ię I n ie jszym w ieku p o zo stan ą w iern y m i h o łd o w n ik a- 
d o w iad o m o śc i p u b liczn e j że z p o w o d u tru d n o śc i m i re lig ji i p atrjo tyzm u.
z o św ietlen iem e lek try czn em w y k ład y w  szk o le P o te j p rzem o w ie zap a lo n o ch o in k ę , a ró w n o - 
d o k sz ta lca jące j o d b y w ać s ię b ęd ą aż d o o d w o łan ia I cześn ie w szed ł „św . M ik o ła j"  ro zd a jąc zeb ran y m 
o d g o d z in y 6 3 0 w ieczo rem I h arcerzo m p o d aru n k i św iąteczn e .

— Wieczorek. W  d . 1 6 . b m . w  sa li h o te lu U ro czy sto ść zak o ń czo n o o d śp iew an iem h ar- 
p o d B iały m  O rłem o d b ęd z ie s ię św ie tn y p o d k aź- cersk ie j „M o d litw y "  o raz „R o ty "  K o n o pn ick ie j —  
d y m w zg lęd em „W ieczo rek " u rząd zo n y sta ran iem p o czem zeb ran i zad o w o len i z p rzeb iegu u ro czy - 
T o w arzy stw a G im n asty czn eg o S o k ó ł w  W ąb rze- sto śc i —  ro zeszli s ię d o d o m ów , 
źn ie. P o czą tek w ieczo rk u o g o d z . 8 -e j w iecz .  Godne Bapiętnowania 

S ąd z im y , że w y so ce p o ży teczn y ce l zab aw y , jak b o c ia, jak ie j u leg ł d z iś ca ły k ra j 
ró w n ież i zn an a ży cz liw o ść sp o łeczeń stw a v  zg lę - I w n ież u d z ia łem n aszeg o m iasta .
d em S o k o ła zg rom ad zi w  d n iu ty m  jak n a jlicz - I b ied ź w zrasta jące j z d n ia n a d z ień n ęd zy —  p an  
n ie jsze zastęp y ży czliw ych g o śc i, k tó rzy ch o ć w  I b u rm istrz u m y śln ie p o św ięca ca łe d n ie —  i n ie 
ten sp o só b p rzy czy n ią s ię d o p o w ięk szen ia szczu - I ża łu jąc tru d u sta ra s ię b o d aj n aw et w in n y ch 
p ły ch fu n d u szó w teg o tak p o ży teczn eg o i w y so - . m iejsco w o ściach — w y n a leźć p racę d la b ezro b o- 
ce p atr jo ty czn eg o T o w arzy stw a. I tn y ch . W  ten sp o só b p rzed k ilk u d n iam i u d a ło

— Beaefii orkiestry damskiej. Jak s ię d o - s ię p an u b u rm istrzo w i zaw rzeć u m o w ę z p ew n y m 
w in d u jem y —  W  d n iu ju trze jszy m o d b ęd z ie s ię W I p rzed sięb io rcą ro b ó t p u b liczn y ch w W ęg o rzy n ie  ̂
.S trze ln icy * u ro czy sty b en efis p o żeg n a ln y d am sk ie j k tó ry u leg a jąc p ro śb o m n aszeg o p ro tek to ra u b o - 
o rk iestry , k tó re j d o ty ch czaso w e w y stęp y b y ły g ich —  zg o d z ił s ię p rzy jąć d o p racy 3 5 ro b o tn i- 
tak sy m p aty czn ą atrak c ją w  n asze j szarzy źn ie co - k ó w w ąb rzesk ich . N ieste ty —  jak zw y k le —  tak 
d z ienn e j. O p u szczając n asze m iasto —  o rk iestra i tu ta j za sw o je staran ia —  o trzy m ał p . b u rm istrz 
O w a u rząd za su ó i p o żeg n a ln y w y stęp —  n a k tó - w  rezu ltac ie —  zaw ó d i m asę n iep rzy jem n o śc i, 

ry m jak sąd z im y —  n ie zb rak n ie n ik o g o z d o ty ch - I g d y ż 1 1 z w y słan y ch p rzez n ieg o d o W ęg o rzy n a 
t czaso w ych sta ły ch b y w a lcó w —  m iło śn ik ó w p ię - ro b o tn ik ó w —  w o g ó le n ie staw iło s ię d o p racy , 
j k n e j m u zy k i sm y czk o w ej. lek cew ażąc so b ie sw ó j w łasn y in te res.

w  i
W ęg o rzy n a 2 . z O rzech o w a 3 . z K o w alew a i 4 . 
z W ie lk ich R ad o w isk p o d am y w  n -rze n astęp n y m

K lęsk a b e iro -
—  sta ła s ię ró - 
P rag n ąc zap o *

Z W ąb rzeźn a —  d o R zy m u ,
(Dzieje wycieczki pięciu wąbrzeźniaków 

udających się do Stolicy Fiotrowej).

X I.

— Zapowiedz audjencji u Ojca św. — Do 
Watykanu. — W kaplicy papieskiej. —

Błogosławieństwo — Komiujaśw. w Bazylice 
św. Piotra. — I-sza audjencja — Wrażenia.

— Msza święta. — Druga audjencja. - 
Mowa Ojoa św. -

R an k iem d n ia n astęp n eg o ju ż o g o d z in ie 6 -e j 
zaa larm o w an o n as o b ie tn icą n ad zw y cza jn o śc i.. 
C h o ć sen k le ił p o w iek i —  a p rzeraź liw y ch łó d 
p rzy p raw ia ł n as o d reszcze —  tern n iem n ie j jed­
n ak w o la —  i n ad z ie ja u jrzen ia G ło w y C h rześci­
jań stw a —  p rzezw y c ięży ły len is tw o i zm ęczen ie ... 
Z an im w y b iła s ió d m a ca ła n asza g ro m ad k a b y ła 
ju ż u b ran a , w y czy szczo n a, w y g a lo w an a, n a jedzo­
n a —  i g o to w a d o w y m arszu ....

W  o b aw ie p rzed sp ó źn ien iem —  ju ż o g o d zi­
n ie 7 ,3 0 o p u śc iliśm y n asz k laszto r —  a w  k w a­
d ran s p ó źn ie j ju ż w k raczaliśm y u ro czy śc ie d o W a 
ty k an u , g d z ie w  p ry w atn e j k ap licy p ap iesk ie j O j­
c iec Ś w ię ty P iu s X I. m iał o d p raw ić m szę św ię tą 
p u b liczn ie .

W b rew w szelk im o czek iw an io m —  p ie lg rzy m­
k ę n aszą u m ieszczo n o jak o p ie rw szą n a jb liże j o ł­
ta rza —  tak , że m ieliśm y sp o so b n o ść p rzez ca łe 
p ó ł g o d z in y m o d lić s ię tw arzą w  tw arz z O jcem 
S w . i p o d Jeg o b ezp o śred n iem k ie ro w n ic tw em . 
S p o jrzaw szy w  p ew n e j ch w ili p o za s ieb ie —  sp o­
strzeg liśm y jed n o o lb rzy m ie m o rze g łó w  m ło d zień­
czy ch w y p e łn ia jące p o b rzeg i ca łą k ap licę ....

k ied y O jc iec Ś w ię ty w zn ió s ł d ło ń , o zd o­
b io n ą p ierśc ien iem z re lik w iam i —  i ca le to m o­
rze lu d zk ie jak p o le k ło só w p o d tch n ien iem w ia­
tru k o rn ie p o ch y liło sw e czo ła , p rzy jm u jąc b ło­
g o sław ień stw o N astępcy i N am iestn ik a C h ry stu so­
w eg o —  w ó w czas d o p ie ro zro zu m ieliśm y w szy scy 
że n ie c iekaw o ść an i żąd za w rażeń zg ro m ad z iła 
ty ch w szy stk ich p rzy b y szó w z n a jd a lszy ch k rań­
có w św ia ta —  a le że w io d ła ich szczera i p raw­
d z iw a w iara żąd n a p o k rzep ien ia u Ź ró d ła .... i

 

p rag n ąca z ło ży ć sw ó j h o łd n a m ie jscu to rtu r d a­
w n y ch w y zn aw có w Z b aw ic ie la .... ab y u p rzy to m n i- 
w szy so b ie Ich p rzeo k ru tn e c ie rp ien ia i m ęk i z 
te rn w ięk szą s iłą rzu c ić s ię w  w ir w alk i o zw y­
c ięstw o P raw d z iw eg o K o śc io ła i p raw d z iw e j 
W iary n asze j Ś w ię te j.

I p o ch y liły s ię czo ła p ó łd z iec ięce jeszcze —  
w  k o rn y m p o k ło n ie o d d a jąc cześć S tw ó rcy —  a 
d o b ro tliw y u śm iech W o d za C h rześc ijań stw a i  
w zn ies io n a d ło ń Jeg o —  b ło g o sław iły rzeszo m —  
z lew a jąc n a n ie św iatło łask i B o że j i k rzep ią cn a 
d ro g ę ży c ia i w alk i ży c io w e j!

W  ch w ilę p o tem żeg n an y h u czn em i o k lask a­
m i i o k rzyk am i —  o d ch o d z ił P iu s X I. d o S w y ch 
ap artam en tó w p ry w atn y ch —  zo staw ia jąc p o so ­
b ie jak iś n ieu ch w y tn y czar... jak ąś m o c d z iw n ą, 
k rzep iącą , k tó ra jak f lu id  ro zch o d z i s ię o d Jeg o 
p o stac i, s ie jąc w  n a jb ard z ie j n aw et zw ątp ia łe d u­
sze — trw a łą i n ieu g ię tą w iarę , g o to w ą d o n a j­
w ięk szy ch p o św ięceń i o fia r.

Z a led w ie p rzeb rzm ia ły o statn ie ech a o k las­
k ó w —  ca ła p ie lg rzy m k a n asza o p u ściła k ap licę, 
u d a jąc s ię d o B azy lik i św . P io tra ce lem p rzy ję­
c ia K o m u n ji Ś w ię te j —  k tó ra trw a ła d o g o d z in y 
1 1 .3° .

N astęn ie p o k rzep ien i n a d u szy i o p an o w an i 
d z iw nem jak iem ś w zru szen iem —  p rzesz liśm y d o 
p ry w atn y ch ap artam en tó w O jca Ś -g o g d z ie m ia ła 
s ię o d b y ć au d jen c ja o g ó lna d la w szy stk ich u cze- 
czestn ik ó w p ie lg rzy m ek m ięd zy n aro d o w y ch .

T u ta j d o p ie ro m o g liśm y s ię p rzek o n ać , jak 
w iele sy m p atji i ży cz liw o śc i zach o w a ł d la p o la­
k ó w P iu s X I  —  ! P am ię tn y o k res Jeg o p o b y tu 
w  W arszaw ie m u sia ł is to tn ie d u ży w y w rzeć w p ły w  
n a tą tak p rzec ież sam o d z ie ln ą i s ilną d u szę —  
n ie ła tw o u leg a jącą zw y k ły m s łab o śc io m lu d zk im  
—  sk o ro n aw et p o ty lu la tach w sp o m n ien ie P o l­
sk i p o w o d u je tak w y raźn e i rzu cające s ię w  o - 
czy w y ró żn ian ie p o lak ó w z p o śró d ty lu inn ych 
n aro d ó w! ..

N a sp ec ja lne ży czen ie O jca Ś w zo sta liśm y 
u m ieszczen i zaraz w  p ie rw sze j sa li au d jen c jo n a l- 
n e j —  n a jb ard z ie j zb liżo n ej d o p ry w atn y ch p o­
k o jó w P iu sa X I... D o p ie ro za n am i u m ieszczon o 

p ie lg rzy m ó w —  M ek syk an , k tó rzy zn o sząc o sta­
tn ie p rześlad o w an ia za w iarę i k o śc ió ł —  tem 
sam em ju ż zasłu g iw a li n a szczeg ó ln ie jsze w y ró­
żn ien ie p rzez P ap ieża !.. Jed n ak że w id ać sy m p a- 
t ja o k aza ła s ię s iln ie jszą n ad zasłu g i —  i d la te­
g o M ek sy k an ie zo sta li u m ieszczen i d o p ie ro za n am i.

T ak ro zm yśla jąc —  n aw et n ie zau w aży łem .
jak p o p rzed zan y p rzez św itę w szed ł P iU ' g /I  
O g arn ąw szy sp o jrzen iem ca łą n aszą sa lę 
p e łn io n ą p o b rzeg i sam ym i ty lk o p o lakam i —  
u śm iech n ął s ię d o b ro tliw ie i z w id o cznem zad o­
w o len iem z p o w o d u tak l iczn e j rep rezen tac ji n a­
sze j —  p o czem zb liżyw szy s ię d o n as —  zam ie­
n ił k ilk a s łó w z k s. d e V ille , a n astęp n ie z W y ­
d aw cą n aszeg o p ism a p . S zczu k ą ... P o d aw szy 
im n astęp n ie p ie rśc ień sw ó j d o u ca ło w an ia —  
zb liży ł s ię ró w n ież i d o n as —  p rzy czem k ażd y z 
p o k o rą p o ch y liw szy czo ło —  ca ło w a ł w sp o m n ia­
n y p ie rśc ień i o d ch o d z ił n a sw o je m iejsce.

S k o ń czy w szy z n am i P ap ież p rzeszed ł 
d o n astęp n y ch sa l — żeg n am y p rzez n as 
en tuz jasty czn y m i o k rzy k am i. P rzez ca ły czas 
O jcu Ś w iętem u to w arzy szy li sam i ty lk o p o lacy 
—  a m ian o w ic ie k s. k ard y n a ł K ak o w sk i k s. k s 
b isk u p i O k o n iew sk i, D u b o w sk i i T y m ien ieck i 
p an P erło w sk i, zast. am b asad o ra , p an Z a lesk i 
k o n su l p o lsk i —  i p arę in n y ch , w y b itn y ch o so­
b is to śc i p o lsk ieg o św ia ta d y p lo m aty czn eg o .

P o au d jen cjii —  u d a liśm y s ię w szy sęy n a sa­
lę , g d z ie O jc iec Ś w . o d p raw ił u ro czy < tą M szę 
św ię tą —  p o czem n astąp ić m ia ło o g ó ln e p o słu­
ch an ie . Jeszcze p rzed tem P iu s X I.  w v raz ił ży cze­
n ie , ab y w czasie te j p o w tó rn e j au d jen c ji m ło­
d z ież p o lska u m ieszczo n ą zo sta ła n a jb liże j Jeg o 
tro n u , co s ię też sta ło .

W ch o d ząceg o p o w tó rn ie O jca Ś w ię teg o p o­
w ita liśm y zd a s ię n iem ilk n ący m o k rzy k iem : N iech 
ży je —  i  d o p ie ro n a sk in ien ie k s. k ard y n a ła n a sa­
l i za leg ła w zg lęd n a c isza , p rzery w an a g d z ien ie­
g d z ie w estch n ien iem lu b c ic h ą m o d litw ą . W  trak c ie 
teg o P iu s X I. w stąp ił n a p o d ju m S w eg o T ro n u i  
zw raca jąc s ię d o n as ro zp o czą ł d łu ższą p rzem o w ę.

(C iąg d a lszy n astąp i.)



W praw dz ie p . bu rm istrz , dow iedz iaw szy się 
tym fakc ie —  n iezw łoczn ie na m iejsce n iep rzy - 

?JyCh —  posła ł jedenastu innych robo tn ików , 
k tó rych jednakże p rzedsięb io rca w ęgorzyńsk i n ie 
o rzy ją ł. tw ierdząc , że bezrobo tn i robo tn icy w ą- 
b rzescy n ie zasługu ją na poparc ie an i na pom oc, 
adyż lekcew ażą sob ie p racę i dob re chęci sw ego 
w łasnego bu rm istrza . I o to na m ie jsce naszych  
bezrobo tnych — zaangażow ano robo tm kow z 

C hełm ży ...
W ypadek pow yższy jest pop rostu obu rza jący . 

P odobne lekcew ażen ie p racy jest fak tem —  chy 
ba n igdz ie w ięce j n ie spo tykanym . B ezrobo tn i 
nasi narzeka ją na g łód , na nędzę 7 a gdy ludzie 
dob re j w o li, pośw ięca jąc sw ó j trud 1 d rogocenny 
czas —  w ystara ją im się o p racę —  w ów czas na­
stępu je ■—  zaw ód! W  ten sposób z lekcew aży li 
sob ie nasi bezrobo tn i p roponow aną im  p racę p rzy 
tłuczen iu kam ien i, p rzy regu lac ji strug i —  a te raz 
znów w  W ęgorzyn ie . W szystk ie te p race pow ie­
rzone zosta ły z kon ieczności ludz iom obcym , 
k tó rzy is to tn ie p ragną p racow ać —  a n ie —  żeb rać I

S tanow czo c i w szyscy robo tn icy , k tó rzy w  tak 
lekkom yślny sposób p row okacy jn ie zrzek li się za­
o fia row ane j p racy —  pow inn i raz na zaw sze u - 
trac ić p raw o do zapom óg m ie jsk ich —  inacze j 
bow iem —  am ato rów bezroboc ia i p różn iac tw a 
będz iem y m ieli w ięce j. Ja łm użna, rozdaw ana 
p rzez M ag istra t —  dem ora lizu je w idoczn ie robo­
tn ika , gdyż budz i w  n im zam iłow an ie dop ró;n ia- 
c tw a. B o i pocóż m a tak i' „bezrobo tny " p raco­
w ać —  jeś li tak czy inacze j o trzym a zapom ogę, 
w ystarcza jącą m u na życ ie

N ależałoby bezw zg lędn ie zm ien ić tak tykę po­
stępow an ia w obec rozp różn iaczonych jednostek 
 inacze j bow iem dem oralizac ja spow odow ana 

p rzez rozdaw n ic tw o ja łm użny —  budz i w  n ieu­
św iadom ionym robo tn iku zam iłow an ie do p ró­
żn iac tw a i żebran iny .IHGFEDCBA

—  O strow o, pow . w ąbrzesk i. (Z eb ran ie osa­
dn ików ro lnych .) W  dn iu 6 bm . odby ło się w  
O strow ie zeb ran ie osadn ików z oko licznych w io ­
sek , k tó rzy o trzym aw szy ob liczen ie zw alo ryzow a­
nych ren t kom is ji genera lne j, postanow ili za jąć 
odpow iedn ie stanow isko w obec żądań P aństw o­
w ego B anku R o lnego. N a zeb ran ie to p rzyby li 
zap roszen i pp . R sąsft i C hw astek , k tó rzy dok ła­
dn ie p rzedstaw ili zeb ranym , jak ie p rzysługu je im  
p raw o odnośn ie do ty ch ren t, poucza jąc ich za- 

I razem , że w inn i są na raz ie w p łac ić % część ob li­
czonej sum y , a następn ie w  ustaw ow ym te rm in ie 
w ysłsć indyw idua lne w n iosk i o obn iżen ie staw k i 
w a lo ryzacy jne j po m yśli obow iązu jących p rzep i­
sów . N astępn ie om ów ił p . R ząsa bardzo w y ­
czerpu jąco obecne po łożen ie k ra ju i stosunk i po­
l ity czne, a p . C hw astek stosunk i nasze pow ia tow e 
i p race na te ren ie S ejm iku . O becn i w ysłucha li 
z w ie lk iem za in teresow an iem k ilkugodzinnych 
re fera tów , a na zakończen ie p rzystąp ili g rem ja ln ie 
do u tw o rzen ia m ie jscow ego ko ła P . 8 . L  , bo 
p rzysz li do p rzekonan ia , że o rgan izac ja ta b ron i 
rze te ln ie in te resów d robnych ro ln ików .

W ysok i ooz iom ob rad zrob ił na w szystk ich 
bardzo dodatn ie w rażen ie S o łtysow i m ie jscow em u 
p . P aczkow sk iem u k tó ry in teresu je się w idoczn ie 

 

Spis składów, przedsiębicrstw i warsztatów
w W ąbrzeźnie, K ow alew ie i G olubiu .

P oniżej w yszczególn ione firm y gorąco polecam y uw adze naszych C zyteln ików i P rzyjaciół przy robien iu zakupów .
. .

sw o ją gm iną i p rzyczyn ił się dd zo rgan izow an ia 
się tego zeb ran ia , na leży się za to uznan ie od 
w szystk ich oko licznych osadn ików !

—  G rudziądz. (L icy tac ja na u rządzen ie 
go rze ln i i p ła tkarn i.) O kręgow y U rząd Z iem sk i 
w G rudz iądzu poda je n in ie jszem do w iadom ośc i, 
iż dn . 22 styczn ia b r. odbędz ie się w  gm achu 
U rzędu o godz. 11 -e j rano l icy tac ja u rządzeń go­
rze ln i i p ła tkarn i w  N aprom ku , pow . L ubaw a, o raz 
u rządzeń go rzeln i w  S w ierczynach , pow . B rodn ica .

C ena w yw o ław cza na u rządzen ia p ła tkarn i i  
go rze ln i w  N aprom ku 330°,50 z ł, cena w yw o ław­
cza u rządzen ia go rze ln i w  Ś w ierczynach 8980 z ł.

R eflek tu jący na nabyc ie u rzędzeń w inn i zg ło­
sić się w oznaczonym te rm in ie i o oznaczone j 
godz in ie w  gm achu O kr. U rz. Z iem sk iego i na 
ręce u rzędn ika p row adzącego l icy tację z łożyć 
p rzed rozpoczęc iem p rzetargu , w ad jum w  w yso­
kośc i 25 p roc , ceny w yw o ław cze j.

W ydan ie u rządzeń nastąp i po dope łn ien iu 
p rzez nabyw cę z łożonego w ad jum do 25 p roc , 
ceny zao ferow anej. R eszta ceny kupna m oże 
być sp łacana w te rm inach usta lonych odnośną 
um ow ą, o i le resztu jąca kw o ta zostan ie dosta te­
czn ie zagw aran tow ana.

—  K raków . (N adużyc ia w  S ądz ie pow ia to­
w ym ). W  czasie p rzep row adzen ia kon tro li w  od­
dz ia le egzekucy jnym sądu pow iatow ego cyw ilne­
go p rzy u licy św Jana w  K rakow ie w yk ry to  
znaczne nadużyc ia , k tó rych dopuśc ił się starszy 
o fic ja ł sądu S toch , k ierow n ik tegoż oddz ia łu 
S tocha aresz tow ano .

o

R aeb T ow »rn»t«.
—  W ąbrzeźno. W tlne iebranie T ow . Sam o*  

dzielnych R zem ieśln ików odbędzie się w niedzielę 16- bm . 
godz. 2 po poi. w lokalu p. K lim ka.

P orządek obrad:
1 . zaga jen ie ,
2. sp raw dzen ie obecnych .
3 . S praw ozdan ie obecnego zarządu , to jest p rezesa, 

sek te tarza i skarbn ika,
4 . w ybór m arsza łka zeb ran ia ,
5 w ybór now ego zarządu,
6 . S praw a zabaw y z im ow ej. —  W yk luczen ie cz łon­

ków , k tó rzy n ie u iśc ili się z zap ła ty sk ładek —  Z am­
kn ięc ie zeb ran ia . G dy w ym agana i lo ść cz łonków n ie 
będz;e obecna, następne zeb ran ie odbędz ie się o pó ł go­
dz iny późn iej, bez w  g lędu na i lo ść cz łonków . P raw o do 
g łosow an ia m ają c i cz łonkow ie , k tó r/y zap łac ili sk ładkę 
za rok 1926 . — Z ebranie serzadu o g dt. 1 po poi.

O l iczny udz ia ł w szystk ich cz łonków p rosi 
Z arząd .

—  W ąbrzeźno. R oczne w * lne  seb ran ie Stow arzy­
szen ia M łodU eży M ęskie* n ie odbędz ie się w n iedz ie lę , 
16 bm , lecz dop iero w  tydz eń późn ie j, t. j. dn. 23. bm . 
B liższa w iadom ość zostan ie jeszcze zaw czasu podana.

G otó«l Z arząd .
—  W ąbrzeźno. W alne zebranie Stow arzyszenia  

K atolick iej M łodzieży Ż eńskiej odbędz ie s ę w  n iedz ie lę , 
dn ia IS . I . 1927 . r. o godz. l 30 w  w ikariów ce.

O punk tua lne p rzybyc ie d ruhen jako i pań w sp ie­
ra jących p rosi up rze jm ie .

Z arząd .
—  W ąbrzeźno. „C ześć* . W e w to rek , dn ia 18 sty­

czn ia 1927 r. o godz. 7 -m ei w ńczo rem odbędz ie s:ę w  s 1 - 
ce na strażn icy w alne zeb ran ie roczne .O cho t. S traży 
P ożarne j4 .

O bow iązk iem , każdego d ruha jest, staw ić się na 
czas na pow yższe zeb ran ie .

C złonkom pasyw nvm p rzypom ina się , iż m ają tak­
że p raw o p rzybyw ać na zeb ran ia o co up rze jm ie sie 
up rasza.

P orządek obrad:
1 . zaga jen ie i p rzyw itan ie gośc i, 
2 . za ła tw ien ie sp raw tow arzysk ich , 
3 . sp raw ozdan ie z czynnośc i K om endy i zarządu, 
4 . udz ie len ie pok k itow an ia ustępu jącem u zarządow i, 
5 . w ybór K om endy i zarządu , 
6 . w o lne w n iosk i, 
7 . zam kn ięc ie .

Z a zarząd:
P rzew odn iczący S ek re tarz
K urk ie rew icz R adz im ińsk i

— W ąbrzeźno, B aczność H and low cy O ddz ia ł 
W ąbrzeźno . W  sobo tę , dn ia 14 styczn ia b . r. o godz. 8-m ej 
w ieczo rem w H otelu pod .B ia łym O rłem odbędz ie się  
zeb ran ie Z w . P racow n . K up ieck ich na k tó re zap rasza się  
w szystk ie ko leżank i i ko legów , także i tjch k tó rzy do­
ty chczas jeszcze n ie da li się zap isać .

O  l iczne i punk tua lne p rzybyc ie up rasza
Z arząd

- W ąbrzeźno. B aczność U rzędn icy! W  sobo tę 
dn ia 15 . styczn ia 1927 r o godz. 7 -m ej w ieczo rem odbę­
dz ie się w ho te lu pod .B ia łym O rłem * w alne zeb ran ie 
roczne S tow arzyszen ia U rzędn ików P aństw ., Sam om  
i K om unalnych .

P orządek ob rad :
1 . zaga jen ie ,
2 . p rzy im ow an ie now ych cz łonków .
3 . sp raw ozdan ie z czynnośc i zarządu ,
4 . udz ie len ie pokw itow an ia ustępu jącem u zarządow i, 
5 . w ybór m arsza łka d la p rzep row adzen ia w yboru  

now ego zarządu , i kom is ji rew izy jne j,
6. w o lne w n iosk i,
7 . kw estja w ystąp ien ia z O kręgow ego Z w iązku ,
8 . zam kn ięc ie ,
U rzędn ików w szystk ich dykasterji na pow yższe ze­

b ran ie na jup rze jm ie j i go rąco zap rasza.
Z a zarząd :

P rzew odn iczący S ek retarz
D em bsk i S tan is ław sk i.

—  W ąbrzeźno. T ow arzystw o G im n . S okó ł urządza  
n iedz ie lę , dn ia 16 styczn ia b . r. na sa li d rh . S zy -

W i eczorek fam il jny,

w  
m ańsk iego .

po łączony z pop isam i, g im nastycznem i, róźnem i n iespo­
dz iankam i i tańcem , na k tó ry się szan . cz łonków i p rzy­
jac ió ł S oko ła up rze jm ie zap rasza.

P oczątek o godz. 8 -m ej w iecz.
C zo łem! Z arząd .

B nt P olsk i
p łac ił dn ia 4 styczn ia :

do lary am erykańsk ie 8 ,98 -
fun ty sz terling i............................................................... 43 ,77
frank i szw ajcarsk ie 173 .88
frank i francusk ie . . . . • 35 .80 
gu ldeny gdańsk ie  —
i iry  w łosk ie.......................................................................... —

N otow ania g*eldv  płodów  roln . w  P om nin
z dn ia 8 styczn ia 27 . r

. . 39,70-40,70
. . 48 .00— 51 ,00 
. . 29 .25 -32 .25

. 34 00 -37 00  
-57 50 
-59 ,00 

. . 71 .00 -74 ,00

Z y to ...................................................
P szen ica ...........................................
Jęczm ień zw
Jęczm ień b row arow y................
M ąka ży tn ia 70% z w ork . stan .
M ąka ży tn ia 65% z w ork . stan .
M ąka pszeńna 65% z w ork . .
O tręby ży tn ie  
O tręby pszenne  
G ro> h v ic to rja  
G orczyca  
S erade la  
P eluszka  
W yka la tow a

U sposob ien ie sta lsze.

78 00 -88 ,00

3200 -34 ,00

D ruk iem i nak ładem „G rosu W ąbrzesk iego“  W ąbrz-źno
R edak to r odpow iedz ia lny Józef K ub ick i W ąbrzeźno .

Orogerje

Drogerje

K. Głowacki
C entralna D r gerja  

R ynek
T el. 166 T el. 166

. po leca:

M yd ła , św iece, o li ­

w y i  sm ary do m a­

szyn -  fa rby , la­

k iery i pędz le

■- - - - - —- - - - -

Kuśnierstwo

S. RidzimińsKi
K uśnierz

K o lejow a 71 . 
W vtw orn ia czapek 
szko lnych , cyw il ­

nych , kape luszy , 
dz iec innych i t. p 
w ykonu je w sze lk ie 

zam ów ien ia na 
fu tra i w sze lk ie re - u  

parac je fachow o , A  
tan io i sum ienn ie .

Obuwie

W ąbrzeźno  
u lic*  B ern ; rda

N ajtańszy sk ład 
obuw ia . W ykonu je 
się w sze lk ie repa- 
r. c je w  k ró tk im  

te rm in ie i  po um iar 
kow anych cenach .

Towarowe domy

Wytw. soków

WiblWa s ló»
po leca pp . restau ra­
to rom i oberżystom 

różn i1 sok i jak :

m alinow y, w iśniow y, m a- 

zankow y, cytrynow y  m iód  

staropolsk i, poncz bur­

gunda  orasw szelaie  kr p  

ki po cenach koukurenc.

P R ZY B Y L SK I
gł. dw orzec

O gbsxen ’e  
tak ie  

kosz tu je w  abona­

m enc ie m iesięczn .

8 zl

Drogerje

Nowa Drogeria 
i sk ład ko lon ia lny 

E . D now skj i S ka  

G o lub R ynek 15 

P oH ca m y ł« , pe 'fu - 
m y. fa by , iaH ery , 0 - 
l iw y  do m aszyn o raz 
w sze lk ie a ty su łyspo 

żyw czo ko lon ia lne 
"  ybó r n id zw yczajny 
C e iy k '-nku eney jne . 
św ie e- C ukry - M ater­

ia ły  ap teczne.

Fryxjer^y

P olecam  sw ój

mi f mtrsti
■iNt'ig • w»«»r.»wa

W K ażnlńsd  

G olub

peruk tea tra lnych 
i charak teryzac ja .

* Drogeria i Perfumeria
- D m ow ski 

fcow aiew ą —  R ynek 10 

W ielk i  w ybór per­
fum . m ydeł, fa rb , 
lak ie rów i o liw  do 

m aszyn

C eny 

K onku rency jne 
S w ieC e. —  C ukry . 

M aterja ły ap tec /ne

Skład M ateriałów B law atnyeh , konfekcji i gala - terji
R azk 6. K . G lów czew ski, K ow alew o  T ei. 87

♦ ♦

N ajw iększy na oko licę w ybór m ateria łów m ęsk ich i dam sk ich , dz iec ięcych go tow ych ub rań , b ie lizny i tryko taży 

ko łder, jedw ab i itp . specja lność : m iterja ły i artyku ły m ęsk ie .

C eny nsjn iższe  P ierw szorzędny tow ar  O lbrzym i w ybór.



C z c ig o d n e m u i P rz e w ie le b n e m u D u c h o w ie ń s tw u o ra z 
w s z y s tk im K re w n y m , P rz y ja c io ło m i Z n a jo m y m , k tó rz y o d­
d a l i o s ta tn ą p rz y s łu g ę n a s z e m u d ro g ie m u z m a le m u ś p .QPONMLKJIHGFEDCBA

L e o n o w i T w a r d o ? s M e m n  
ja k o te ż z a s z c z e re i o k a z a n e s e rd e c z n e d o w o d y p ra w d z i- 
w e ? o l ic z n e w s p ó łc z u c ia i w ie ń c e s k la d a ja -n a t< “ j d ro d z e 

s e rd e c z n e MLKJIHGFEDCBA BĆG ZAPŁAĆ

W  g łę b o k im s m u tk u p o g rą ż o n a

rodzina

1  w ie h z y In n  2  n n ie js te 

pokoje 
Z KUCHNIĄ  

p o trz e b n e .

P in -S t iP .R o b v IM . 
G ru d z ią d z k a 3 7 .

S k ra d z io n ą 

K a r tę m y ś l i jK ą  
r n d e w a in ia m  

W a ld e m a r  M a t s  
P o lk o

C ie m n y

w y c z e s a n y

I

KawlarutaJStrzelnica** 
MMMWBIIMI1 iliU'WI i 'i WMWłW I'l ll'i iHi'In 1 ill! ~"i ’rtmtl/1 1 ।

W  s o b o tę , d n ia 1 5 -g o s ty c z n ia 1 9 2 7 r . , 

u rz ą d z a d la D A M S K IE J O R K IE S T R Y 

B E N E F IS
Koncert artystyczny 

w y k o n a n y p rz e z w y ż . w y m ie n io n ą o rk ie s trę w  w ie c z ó r s o b o tn i 

u p rz y je m n io n y b ę d z ie ró ź n e m i n ie s p o d z ia n k a m i.

P o c z ą te k k o n c e r tu o g o d z . 8 -m e j, D A N C IN G  o d 
g o d z . 1 1 d o 3 -c ie j

W niedzielę rano orkiestra opuszcza Wąbrzeźno.

N A J S T A R S Z E J  P O L S K I E J  F A B R Y K I C T K O R J I  

Ferii. Bofim  e C? s il , IMsei

Przetarg przgmusosg
W  p o n ie d z ia łe k , d n ia  1 7  s t y c z n ia  

1 9 2 7  r . o g o d z . 1 0 te j p rz e d p o i . s p rz e d a 
w a n e b ę d ą n a jw ię c e j d a ją c e m u z a n a ty c h­
m ia s to w ą z a p ła tę g o tó w k ą o b o k k o ś c io ła 
e w a n g e lic k ie g o

4  s u k n ie  u s o t e  i 6  n » t r . r o t e r l i

MIEJSKI URZĄD EGZEKUCYJNY
p rz y M a g is tra c ie w  W ą b rz e ź n ie .

Przetarg przgnusoDy
W  p o n ie d z ia łe k , d n ia  1 7  s t y c z n ia  

1 9 2 7  r . u g o d z 1 0 - tc j p rz e d p o ł . s p rz e d a­
n y b ę d z ie n a jw ię c e j d a ją c e m u j z a n a ty c h­
m ia s to w ą z a p ła tę g o tó w k ą o b o k k o ś c io ła 
e w a n g e lic k ie g o

f o r t e p ia n
MIEJSKI URZĄD EGZEKUCYJNY 

p rz y M a g is tra c ie w  W ą b rz e ź n ie .

Przetarg przginusoiag
W  p o n ie d z ia łe k , d n ia  1 7 s t y c z n ia  

1 9 2 7  r . o g o d z . 1 0 -te j p rz e d p o ł . s p rz e d a­
w a n y b ę d z ie n a jw ię c e j d a ją c e m u z a n a ty ih 
m ia s to w ą z a p ła tę g o tó w k ą o b o k k o ś c io ła 
e w a n g e lic k ie g o

j e d e n  s t ó ł
MIEJSKI URZĄD EGZEKUCYJNY 

p rz y M a g is tra c ie w  W ą b rz e ź n ie .

Przetarg przymusomy
W  p o n ie d z ia łe k , d n ia  1 7  s t y c z n ia  

1 9 2 7  r . o g o d z . 1 0 te j p rz e d p o ł . s p rz e d a­
w a n y b ę d z ie n a jw ię c e j d a ją c e m u z a n a ty c h­
m ia s to w ą z a p ła tę g o to w k ą o b o k k o ś c io ła 
e w a n g e lic k ie g o

f o r t e p ia n
MIEJSKI URZĄD EGZEKUCYJNY 

p rz y M a g is tra c ie w  W ą b rz e ź n ie .

Przetarg przymusowy
W e  w t o r e k ,  d n ia  1 8  s t y o z n U  1 9 2 7  r .  

o  g o ń z . 1 0  p r z e d  p o łu d n ie m  s p rz e d a w a­
n y b ę d z ie b ę d z ie n a jw ię c e j d a ją c e m u z a 
n a ty c h m ia s to w ą z a p ła tę g o tó w k ą o b o k k o ś 
c io ła e w a n g e l ic k ie g o

n o w ó z  k r y t v
MIEJSKI URZĄD EGZEKUCYJNY, 

p rz y M a g is tra c ie w  W ą b rz e ź n ie .

S p r z e d a ż d r e w n a , W r o n ie  
o d b ę d z ie s ię w  p o n ie d z ia łe k , 1 7  s t y ­
c z n ia b r . o g o d z 1 0  p r z e d  p o ł . w  r e ­
s t a u r a c j i w  S t a n is ł w k a c h

S p rz e d a w a ć s ię b ę d z ie : s z c z a p y ,  
c h r ó s t , d r ą g i i d łu ż y c e  d ę b o w e , b u k o ­
w e , b r z o z o w o  i s o s  n o w  .

Z A B Z A D  L E Ś N Y

włos
k u p u j e

Ł u k s s , z a K ła d f r y z je rs K i 

u l H a l le ra

Przetarg przymusowy
W e  w t o r e k  d n ia  1 8  s t y c z n ia  1 9 2 7  r .  

o  g o d z . 1 0  e j p r z e d  p o łu d n ie m  s p rz e­
d a w a n a b ę d z ie n a jw ię c e j d a ją c e m u z a n a­
ty c h m ia s to w ą z a p ła tę g o tó w k ą o b o k k o ś­
c io ła e w a n g e lic k ie g o

k a n n p a
MIEJSKI URZĄD EGZEKUCYJNY 

p rz y M a g is tra c ie w  W ą b rz e ź n ie .

- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -

N in ie j s z e m  p o d a j e m y  d o  p u b l ic z n e j  
w ia d o m o ś c i n iż e j p o d a n e z a r z ą d z e n ie .

1 . Ś w ia t ło  w y łą c z y ć  w  u l ic a c h  o d  
g o d z in y  1  i p ó l w  n o c y .

2 . W  u l ic y W o ln o ś c i i G r u d z ią ­

d z k ie j u d z ie la ć ś w ia t ło o d g o d z in y  
8 - e j r a n o  d o  4  i p ó ł p o  p o łu d n iu  z  o b ia -  
d n w ą  p r z e r w ą  i o d  1 8  i p ó l d » »  2 3 - c ie j .  
O d  g o d z in y 1 6  i p ó ł d o  1 8  i p ó l b ę d ą  
w s p o m n ia n e u l ic e b e z ś w ia t ła . D la  
r e s z t y  m ia s t a  ś w ia t ło  i s i lę  u d z ie la  s ię  
n a  r a z ie  j a k n a s t ę p u j e : O d g o d z in y  
8 - m e j r a n o  d o g o d z in y 1 2 - e j i  o d  g o ­

d z in y  1 3 - e j d * » 2 3  c ie j .

Z a r u d  E le t t r o w n t M ie j s k ie j
( — ) S c h ^ a r t , b u rm is trz

L e ś n ic t w o  N ie lu b
k o ło W ą b n e tn a

S p r s e d a ż  d r z e w a  o d b ę d z ie ,  s ię  w  ś r o d ę  
d n ia  2 6  b m  o d  g o d z  1 0  p r z e d p o ł  p o c z ą ­
w s z y  w  r e s t a u r a c j i  w  C z y s t o c h le b iu .

S p rz e d a w a ć s ię  b ę d z ie z rą b w  re w  6 : 

d r z e w o  u ż y t k o w e : 6 0  s z t d ę b o w y c h  
p a l i ( 2  m . d ł ) , 9  j e s io n ó w , 3  b r z o s ty , 
1 3  b r z ó z , 5  l ip , 1 2 0  s o s e a i  j o d e ł ( p r z e ­
w a ż n ie d r z e w o o p a ło w e )  i d r z e w o  o  
p a lo w e : s z c z a p y , p n ia k i i c h r ó s t .

S p rz e d a ż d rz e w a u ż y tk o w e g o n ie o d b ę­
d z ie s ię p rz e d g o d z . 2 p o p o l.

L E Ś N IC Z Y .

P O L E C A M :
S e ry : ty lż y c k ie , s z w a jc a rs k ie , l im -  

b u rs k ie i ś m ie ta n k o w e .

Ł o s o ś , s ie la w k i , ś le d z ie w ę d z o n e , 

k o n s e rw y ja rz y n o w e i o w o c o w e , o - 

ra z w  w s z e lk ic h g a tu n k a c h k o n f i tu r , 

k a w a , h e rb a ta , k a k a o w  n a j le p s z y c h 

g a tu n k a c h . R u m y , a ra k i , k o n ia k i, 

i l ik ie ry w w ie lk im w y b o rz e i p o 

b a rd z o k o rz y s tn y c h c e n a c h o d d a je

F r . S n r m ń s k i , W ą b r z e ź n o

SKŁAD DELIKATESÓW
R y n e k T e le fo n 5

M o je j s z a n o w n e j K l ie n te li  o ra z p rz y­
ja c io ło m i ż y c z l iw y m  o s o b o m p o d a ję d o 
w ia d o m o ś c i , ż e ja k d o tą d ta k i n a d a l 
p o s ia d a m u rz ę d o w e u p ra w n ie n ie d o

kształcenia uczni
R ó w n o c z e ś n ie p o le c a m s ię d o w y k o n y w a­

n ia w s z e lk ic h ro b ó t s to la rs k ic h ta k c o d o b u d o­
w y ja k i m e b l i. J a k z a w s z e , b ę d z ie m e m  
u s iln e m s ta ra n ie m w y k o n y w a ć w s z e lk ie p ra c e 
w  z a k re s ie m e g o z a w o d u k u z u p e łn e m u z a d o­
w o le n iu m e j K l ie n te l i.

HENRYK DEERBERG

K u p ię  m a łe  

gospndarstaoz ogroiem  
d o m e k  m u s i b y ć  w  d o b r y m  s t a n ie  

w  k tó ry m  m o ż n a b y b y ło o tw o rz y ć m a­
łe p rz e d s ię b io rs tw o .

W a ru n e k : G o s p o d a rs tw o m u s i s ię 
z n a jd o w a ć b l is k o m ia s ta lu b s ta c j i k o le­
jo w e j, w p ła c ić m o g ę o k o ło 8 .0 0 0 z ł .

Z g ło s z e n ia ty lk o  p iś m . z d o k ła d n y m 
o p is e m i c e n ą s k ie ro w a ć d o e k s p e d y c j i 
„ G ło s u " p o d , ,G o s p o d a rs tw o " I .  D .

B la c h y
ż e la z n e , m ie d z ia n e , m o s ię ż n e , c y n ­

k o w e , a lu m in io w e

d o s ta rc z a :
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B Y D G O S Z C Z

D w o r c o w a  6 6 .  T e le f o n  9 1 2

P o le c a m y  w a g o n o w o  i z e  s k ła d u

O t r ę b y : ż y t a ie  

p s z e n n e  

j ę c z m ie n n e  

z  m ły n ó w  k u t n o w s k ic h

m a k u c h y :  ln ia n e  

r z e p a k o w e  

s ło ą e .z i i iK o w e

m ą k ę :  r y b n ą

m ię s n ą

S ó l  b y d lę c ą

Poi. Stos. Rolniczo - Mess
S p ó łd z ie ln ia z o g r . o d p . w  T o ru n iu 

O d d z ia ł w  W ą b r z e ź n ie  —  T e le fo n 1 7 3 .

P o p ie r a j c ie

Handel i Przemysł Pdsti
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